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Sensacyfne pogłoski

0 protekcie konstytucyjnym i o M e n e l i  ssjm ouef

P I S M O  C O D Z I E N N E

I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M

W  kołach politycznych  kursują 
pogłoski, jakoby decydujące s fe ­
ry  sanacji pow zię ły  postanow ie­
nie doprowadzenia do końca, roz­
poczętych prac konstytucyjnych.

M ów i się, że p ro jek t konsty­
tucji, uchwalony przez Sejm, zo­
stanie w n iesiony do Senatu. Se­
nat m iałby dokonać pewnych po­

prawek, w  granicach zapow ie­
dzi płk. Sławka, w  czasie jego

m owy s ierpn iow ej. Popraw ki te 
m ają być, jakoby tak daleko idące 
żc po litycy  sanacyjni spodziewają 
się, że popraw iona konstytucja 
po powrocie do Sejmu uzysica na­
w et wym agane konstytucyjn ie 
dwie trzecie  głosów.

Najc iekaw sza  jednak w  tem 
wszystkiem  je s t wiadomość, że 
kadencja obecnego Sejmu m iała­
by ulec przedłużeniu i trw ać do

N A SZ E  ABC

S a a r a
Ludzie lęk liw i i u lega jący  ła ­

two nastrojom  panicznym  oba­
w ia ją  się wybuchu w o jn y  spo­
wodu sporu o p leb iscyt w  za­
głębiu  Saary.

Obawy te są płonne T eore ty ­
cznie, rzecz jasna, w o jna  taka 
nie je s t wykluczona, a!e trzeba 
byłoby jak iegoś n ieprawdopodob­
nie trag icznego  zbiegu okoliczno­
ści. aby wybuchła ona v; czasie, 
w  którym  jedn i chcą za wszelką 
cenę uniknąć kon flik tów  zb ro j­
nych, drudzy zaś nie są jeszcze 
do w o jn y  przygotow ani.

N ie  znaczy to jednak, aby 
sprawa Saary nie m iała przyspo- 
żyć po lityce  europejsk iej spore 
poważnych kłopotów . P rzeciw n ie. 
W szystko przem aw ia za tem, że w  
najb liższych  m iesiącach sprawa 
ta odegra ro lę  decydującą dla 
dalszych losów  w ielu  doniosłych 
zagadnień polityk i naszego kon­
tynentu.

Jeszcze przed plebiscytem , na­
wet gdyby nie doszło do niespo­
dziewanych pow ikłań, spór o me­
tody postępowania przy p leb iscy­
cie stanie się. rodzajem  p ró ly  
ogn iow ej dla nowej konstelacji 
po litycznej w ytw orzonej W yszka­
mi ś. p. Bari hou i po lega jące j na 
zbliżeniu  francusko - angielskiem  
oraz odprężeniu stosunków mię­
dzy F ran c ją  a W lochanv F ran ­
cja, jako g łów ny gw aran t T rak ­
tatu W ersalsk iego, nic może w o­
bec wydarzeń w  Saarze zachowy­
wać zupełnej bierności. N iem cy 
natom iast w ytężą  wszystk ie swe 
siły, aby, grożąc w idm em  no­
wych powikłań, poróżn ić m iędzy 
soba aljantów Coprawda Jvidokj 
takiego poróżn ien ia m aleją  i. 
dniem każdym.

Gdyby jednak okres przedplebi- 
scytowy m inął w zg lędn ie spokoj­
nie, to sam fak t plebiscytu, b< z 
w zględu na wyniki, stać s ir może 
punktem w y jśc ia  dla doniosłych 
przeobrażeń w  Europie.

Teoretyczn ie  trzeba się liczyć 
z 3 m ożliw ościam i: 1 ) opow iedze­
nia się ludności Saary za N iem ­
cami, 2 ) opow iedzenia się ludno­
ści za Franc.ią i 3) opowiedzenia 
się za przedłużeniem  stanu o- 
becnego, co je s t w łaściwym  pro­
gram em  francuskwn.

Druga i trzecia  m ożliwość 
oznaczałyby dotk liw y cios nie­
tylko dla N iem iec, ale i dla regi- 
mu h itlerow skiego. Trudno prze­
w idzieć, jak ie  konkretne- konse­
kwencje m iałoby to dla w ew nętrz­
nej po lityk i n iem ieckiej, jakkol­
w iek nie u lega w ątp liw ości, że 
klęska w  spraw ie Saary w yw oła ­
łaby autom atycznie poważny kry- 
zys w  łonie narodowego socjaliz- j 
mu. W  sytuacji m iędzynarodowej j 
ujemny dla N iem iec wynik p le­
biscytu ii i e spowodowałby p raw ­
dopodobnie żadnych istotnych 
przeobrażeń.

A  w  razie  w ypow iedzen ia się 
ludności za powrotem  do N ie ­
m iec?

TaKi wynik, p'8E,a wzm ocnie­
niem rządów  h itlerowskich, m ógł­
by stać się początkiem ważnych 
zmian w  sytuacji m iędzynarodo­
wej. Jest rzeczą m ożliwą, że po 
zniknięciu głów nego powodu o- 
becnych sporów m iędzy N iem ca­
mi i F rancją , stosunki m iędzy te- 
m i państwami ułożyłyby się na jsu 
pełnie nowej podstawie. Pozosta­
ną wpraw dzie kon flik ty  g ::p o - 
darczej i finansow ej natury, aie 
N iem cy zrobią z pewnością w szy­
stko, by doprowadz:ć do poro­
zum ienia i do zastąpienia przez

Ukończenie śledztwa w sprawie zamachu

Di. Pavdin wydał rozkaz zamordowania króla
S pisko w cy ciągnęli gałki — Los decycfov/af

B lA L O G R oD , 5. 11 —  Mimo 
znacznego upływu czasu, prasa 
jugosłow iańska oraz społeczeń­
stwo w  dalszym ciągu interesu ją 
się żywo wszystkiem i szczegółam i 
dotyczącym i zbrodni m arsylsk iej 
oraz wynikam i śledztwa dotyczą­
cego organ izacji zamachu. W czo­
ra jsze „V rem e“  podało tekst me­
morandum o organ izac ji terory- 
stycznej na W ęgrzech , które rząd 
jugosłow iański w maju r. b. prze­
słał Radzie L ig i  Narodów . Opu­
blikowano także urzędową kores­
pondencję m iędzy Jugosław ią  a 
W ęgram i, dotyczącą likw idac ji 
organ izac ji terorystów  chorw a­
ckich na W ęgrzech .

O r g a n iz a c ja  te r o r y s tó w
Pism a przynoszą cały szereg 

szczegółów, dotyczących dzia ła l­
ności terorystów  i planu oraz o r­
gan izac ji zamachu.

„P o lit ik a “  donosi, żc w  B er li­
nie przebywa delegat jugosło­
w iańskiego M in isterstw a Spraw 
Zagranicznych, dr. dr. M~goro- 
wicz, któremu pomaga po lic ja  
niem iecką w  celu odkrycia nici 
spisku

G r in a  b e r liń s k a
Mogorow iez stw ierdził, że w 

B erlin ie  działała jedna z grun te- 
rorystycznyeh. pozostająca pod 
komenda dr. Jelicza, dr, Budaka, 
Kwaternika, M iłkoricza  i dr. Pe- 
ricza. Odnaleziono 1ajne arch i­
wum te j organ izac ji. Z niej w y ­
nika, że grupą tą k ierow ał ' dr. 
Pave licz, jako ,,wódz“  (k ie row ­
nik nadrzędnyVa że była ona v 
bezpośrednim  kontakcie z inne- 
mi grupam i terorystów , istn ieją- 
cemi na W ęgrzech , w  A u strji, w  
B e lg ji, w- Ameryce i w  innych 
państwach. Grupa berlińska m ia­
ła do dyspozycji o lbrzym ie sumy 
pieniędzy. N a jw iększe  sumy przy­
chodziły z W łoch za pośredni­
ctwem dr. PaveLiezu.

D o k u m e n ty
Jeden z k ierow ników  grupy, 

Jolicz, w racając z Am eryk i do 
Niem iec, podczas drogi dow ie­
dział się o poszukiwaniu go w 
Niem czech i uszedł do W łoch, 
gdzie praw dopodbnic przebywa 
ze swym pomocnikiem Budakiem. 
W śród dokumentów, jak ie  wpadły 
yv ręce policji, znalazł się list 0'rH 
gan izac ji terorystów  chorwackich 
w Am eryce, w ysłany do Jelicza. 
L ist ten przychwycono, gdy nad­
szedł do Berlina,, przesłany pod 
tajnym  adresem jednego z m iejsc 
pobytu dr. Jelicza. W ysy ła jący  
nie w ied z ie li, , że Jolicz uda się 
do W łoch i że w ten sposób listu 
r.ie otrzyma.

L o s  „ w o d z a "
O rgan izacja t e ro r y s ty c z i; ai

(C horw atów  w  A m eryce ) podaje, 
że postara sie za pośrednictwem  
ajencji^ ,,H avasa“ , ..United Press*' 
i „Ass-ociotcd IVe-ss“ . u trw a lić  w 
op in ji św ia to w e j. przekonanie, że 
! keja terorystyczna poszczegól­
nych grup terorystów  chorw a­

ckich, prowadzona w  Europie 
jest dokonywana za- pieniądze, 
płynące od em igracji chorwackiej 
z Am eryk i, a nie od jak iegoś mo­
carstwa.

W  liśc ie  tym uspokajają dr. Je­
licza, by nie obaw iał się, o los 
„wodza**, t. j, dr. Pavelicza , po­
n ieważ nic mu nie grozi i znaj­
duje się on w  . dobrych rękach. 
O rgan izacja  stw ierdza, iż posia­
da dane, że Pave licz  w żadnym 
razie  nie będzie wydany władzom 
francuskim .

S o is k o w ie c
B U K A R E S Z T , o. U .  (P A T . ) .—  

Aresztowrano tu członka chorwa­
ckiej o rgan izac ji tercrystycznej. 
Tożsam ości je go  jednak dotych­
czas nie ustalono ściśle. P rzyznał 
się on do udziału w  szeregu za­
machów terorystycznyeh  w Ju­
gosław ji. Zaprzecza jednak, by 
brał udział w  zamachu marsyl- 
skim.

ł

U k o ń c z e n ie  Ś le d z tw a
B IAŁO G RÓ D , 5. M . —  Jak do­

nosi prasa m iejscowa, dochodze­
nie po licy jne w  5praw ie zamachu 
m arsylskiego zostało ukończono. 
P ó ło fic ja ln a  „V rem e“  tw ierdzi, 
że śledztwo wykazał©, że dr. Pa- 
ve licz bezpośrednio osobiście .wy­
dał rozkaz zam ordowania króla 
w czasie jogo  w izy ty  we F rancji. 
On m iał być rów nież in icjatorem  
zamachu. Na rozkaz Paye licza  
płk. Percew icz, obecni^ areszto­
wany W iedniu , który przez
dość długi czas przebywał na W ę-' 
grzech w  Janka Puszta, w  obozie 
terorystów chorwackich,.', zebrał 
grupę spiskowców, zaw iadom ił 
ich o decyzji wodza i p rzeprow a­
dził drogą losowania w ybór bez­
pośrednich wykonawców  zama­
chu. C iągn ięto g a łk i; gałki czar­
ne oznaczały wykonawców. K e le ­
men, Georgiew  m iał być osobiś­
cie wybrany przez Payelicza .

B ro n  i p ie n ią d z e
Śledztwo potw ierdza poprzed­

nie zeznania schwytanych sp i­
skowców, że G eorgiew  z K w ater- 
nikiem z W łoch udali się do Zu- 
richu i tu spotkali sie z drugą 
grupą, przybyłą z W ęg ier. E kw i­
punek otrzym ali spiskowej na 
m iejscu. Doręczono im rów nież 
znaczniejsze sumy pieniężno. 
Broń zakupiono w T rieście , w f i r ­
mie „A n ge lin i i Barnardon**, któ­
ra pozostawała w  stosunkach z 
Paveliczem  i zaopatrywała rew o­
lucjonistów' w broń.

„V rćm c“  stw ierdza, że  koniecz­
ną jest rzeczą po ustaleniu w szy­

stkich fak tów  i okoliczności to- j 
warzyszących zbrodni w y jaśn ie ­
nie politycznego je j tła. Rząd 
musi w spraw ie dalszej akcji na­
radzić się. z M ałą Ententą. Być 
może L iga  N arodów  będzie mu­
siała zająć się. tą  spvawą.

A ta k  n a  W ę g r y  i A u s tr ję
Pism o zarzuca W ęgrom , że nie 

zapobiegły działalności te rory ­
stów, a nawet, że udzielały im 
poparcia.

Jedną z głównych osób najbar­
dziej atakowanych jest P erce­
w icz, organ iza tor spisku z po le­
cenia dr. Payelicza .

„Politika** bardzo ostro ataku­

je  Austrję , tw ierdząc, że monar­
chiści austriaccy chcą w yb ie lić  
zbrodniarza.

W y s ie d la n ie  o b y w a te li  
w ę g ie rs k ic h

B IAŁO G R Ó D , 5. 11. (P A T . ) .—
W ładze adm inistracyjne rozpo­
częły wysied lan ie obywateli wę­
gierskich. W ysied lan ie to- jak  
słychać, ma objąć wszystkich o- 
byw ateli węgierskich, przebyw a­
jących na terytorjum  Jugosław ji, 
których jes t tu około 30 tys. Wy 
siodłanym pozostaw ia się trzy ­
dniowy term in na opuszczenie 
Jugosław ii.

1 stycznia 1937 r. Przedłużona 
w ięc byłaby o rok.

Ta ostatnia pogłoska jes t o ty ­
le dziwna, że pejvne koła sana­
c ji prą siln ie do m ożliwego skró­
cenia kadencji onecnego Sejmu i 
przeprowadzenia nowych wybo­
rów, a nawet poczyniono ju ż  w 
tym kierunku p ierwsze kroki.

N a jb liższe  dni wykaża, czy te 
sensacyjne pogłoski się spraw­
dza.

Ks. Żongołłowicz
w  B s lw e d e rz e

W icem in ister ośw iaty, ks. Żon- 
go łiow icz p rzy ję ty  był przez 
marsz. Piłsudskiego, z którym  od­
był dłuższą rozmowę. W  kołach 
politycznych utrzym ują, że roz­
mowa ta  może w yw rzeć  duży 
wpływ’ ua ukształtowanie się sto­
sunków w tem m in isterstw ie.

R. W. D.
w  J u g o s ła w ji

BIAŁOGRÓD, 5.11. Inż. Royaiss.1 
i Wędi-ychow^ki, konstruktorzy słyn­
nych polskich „R W D 11, przylecieli 
do Białogrodu. Mają oni zapoznać 
się z jugosłowiańską produkcją lot­
niczą, a w szczególności z  fabryką 

, samolotów Nieobca, która na mocy 
porozumienia, z polskimi .lonstruklo- 
ranii rozpoczęła konstrukcje apara­
tów ..R.WD-8“ w Jugosławji.

Machinacje podatkowe
B . p re zyd e n t m iasta uniew inniony

Paryż obecnej polityk i Poincare- 
Barthou nową erą polityk i brian- 
dow skiej

W  każdym razie należy się l i ­
czyć z tem. że sprawy .zw iązane 
z plebiscytem  w  Saarze będą m ia­
ły przez dłuższy okre* decydują­
cy w p ływ  na donioMe zagadnie­
nia po-lii yki/europejs-kicj.

S. S.

List
p. A r tu r a  Ś liw iń s k ie g o
B. m en ijer i v iceprezydent 

W arszaw y p. A rtu r Ś liw iński o- 
głasza w  spraw ie odkrytego przez 
obecnj Zarząd M iejsk i depozytu 
o fia r  na obronę kraju  złożonych 
w roku 1920 nastęnujące ośw iad­
czen ie:

„Prowadzone w Zarządzie Miasia 
śledztwo wykryje bezpośrednich wi­
nowajców, którzy wj swoim czasie nie 
przekazali zebranych składek do fun­
duszu obrony.

Ponieważ, jako przewodniczący 
Komitetu, jestem w pewnym stopniu 

j odpowiedzialny .za ówczesne przeo­
czenie, przeto zobowiązuję się obec­
nie zwrócić społeczeństwu ekwiwa­
lent zebranych snm, przeznaczając je 

j ua d o tk n ię ty  ch powudzią.
1 baczę- wyrazy poważania

(—) Artui Śliwiński”.

Sprawę inż. Władysława Jaołoń ■ 
skiego, b. prezydenta miasta, rozwa­
ża Sąd Okręgowy. Razem Z Jabłoń­
skim na ławie oskarżonych zuak-ŻIL 
-się b urzędnik Urzędu skarbowego, 
Leon Iosiński, Edward Bodńcki o- 
raz Leon Grocholski. Wszyscy znaj­
dują się pod zarzutem machuiacyj na 
tle podat.kowem w związku z aferą 
firmy budowlanej „Horn i Rupie- 
wiez“ .

Firma ta znalazła się w pewnym 
momencie w opłakanej sy tuacji ma- 
tcrjalnej i jedynym ratunkiem było 
porozumienie sie z władzami skar- 
bowemi, celem rozłożenia na raty, 
względnie umorzenia tzałegłyeh po­
datków. Roli pośrednika w tej ak­
cji . u władz skarbowych podjął sm 
Leon Jasiński i na ko-7.ty z tem 
związane otrzymał od firm y 25.000 
zł. Suma ta musiała być- zaksięgo­
wana, lecz zc zrozumianych wz.glę- 
dów nie można je j było zanotować 
w rubryce, odpowiadającej rzeczy­
wistemu stanowi rzeczy7. Oskarżeni 
sfałszowali więc bilans firm y i ukry­
li sumę 25.000 zł. na rachunku na­
leżności za drzewo.

Akt oskarżenia zarzucał prez. Ja­
błońskiemu, że wiedział o tej machi­
nacji i świadomie podpisał niezgod 
ny z prawdą bilans. IV taki to spo­
sób inż. Jabłoński trafił r.a ławę o- 
skarżonyełi.

Wobec tego, że. przestępstwo, ob­
jęte aktem oskarżenia, podlegało 
r.mnestji, sąd postanowił umorzyć

sprawę, na tej £ osadzie. Na takie za­
kończenie zgodzili się, wszyscy o- 
fckarżeni, z wyjątkiem i:iż. Jabłoń­
skiego kióry, u trzy mu sc żc jest 
niewinnie oskarżony, pifosttWl wttepa- 
trzenic jego sprawy. Wobec tego sąd 
postanowi! przeprowadzić przewód w 
stosunku do inż. .Jabłońskiego. Po 
krótkim przewodzie, w  czasie które­

go przesłuchano 10 świadków, sąd 
I>o wysłuchaniu przemówienia obroń­
cy inż. Jabłońskiego, adw. Stanisła­
wa SzuUeja, ogłosił wyrok uniewin­
niający.

W yro) ten rehabilituje Władysła­
wa Jabłońskiego, który znany jest 
zc swej działalności na terenie Sa­
morządu M arszawy.

Prąd elektryczny stanieje
W  najbliższych dniach cena prą­

du elektrycznego ma być obniżona 
o 6 proc., nietylko w Warszawie, lecz 
również na terenie całego okręgu 
warszawskiego. Nowa taryfa elck- 
tiyezna wejdzie tw życic po ogłusze­
niu w  „Wiadomościach Statystyez- 
r.yeh“  nowej ceny- węgla, co nasup 
pi prawdopodobnie 15 b. ni. r 

IV myśl uprawnień elektrowni 
pruszkowskiej, musi ona obniżyć ta­
ryfo w okresie obliczeniowym po o-

o 6 procent
głoszeniu nowych c-eu węgla, t. j. po­
czynając od 15 b. m. Zniżkę taryfy 
abonenci elektrowni pruszkowskiej 
odczują więc dopiero w grudniu, kie- 
dy płacić będą rachunki za okres 
od 15 b. ni. do 15 grudnia.

Natomiast co do terminu obniże­
nia ceny prądu elektrycznego w 
Warszawie niema jeszcze ostatecznej 
decyzji. Prawdopodobnie obniżka ta 
będzie dotyczyć rachunków za okrt-: 
od 1-go b. m.

Za nadużycia
Aresztowano inż. Turowicza

Z polecenia prokuratora przy 
Sądzie Okręgowym  w 'W arszawie 
po przeprowadzeniu rew iz ji i ża- 
kwestjonowaniu szeregu dokumen 
tów  aresztowano i osadzono w

2  l a t a  w i ę z i e n i a
za krzywoprzysięstwo

N a tle  sprawy Tadeusza B łę­
dowskiego, skazanego w  obu in ­
stancjach na 12 ła t w ięzien ia  za 
otrucie swej żony, powstał nowy 
proeęs. kelnera G ajewskiego, któ­
ry  m iał złożyć^ fa łszyw e zeznania.

B łędowski pragnął pozbyć się 
żony i postanow ił ją  otruć. W  
tym celu zaprosił ją  do „Baru 
W yścigowego** przy  ul. P iusa w 
W arszaw ie, aby razem spożyli o- 
biad. Po  ob iedzie poczęstował ją  
oombą czekoladową, w  której by­
ła strychnina.

nie i zachowanie się B łędowskie­
go w  barze było bardzo podejrza­
ne. K ręc ił się on n iespokojn ie: 
raz wyszedł na ulicę i w róc ił z fa ­
talną czekoladą, gdy  zaś żona spo 
żyła smakołyk, nalegał na szybkie 
uregulowanie rachunku i opusz 
czenie lokalu. Podczas procesu Ga 
iewski przesłucnany został, jako 
świadek, lecz wówczas począł ze­
znawać zupełnie inaczej, u trzy­
mując, że B łędowski zachowywał 
się normalnie. Fakt sprzecznycn 
z sobą zeznań posłużył władzom  
prokuratorskim  do pociągn ięcia 

Proces B łędowskiego o otrucie Gajewskiego do odpow icdzialnoś-

w ięzien iu  inż. Turow icza  (Śm ia­
ła 20*,’. k ierowhika przebudowy 
warszawskiego węzła kolejow ego.

A resztow an ie nastąpi po stw ier 
dzeniu, iż inż. Tu row icz dopusz­
czał się nadużyć, polega jących  
na pow ierzaniu  budowy poszcze­
gólnym  firm om  bez przetargu , i i  
m. in. frm ie  „W olwisz**, k tórej 
w łaścicielam i są p.p. W olsk i i 
W iśn iewski, inżyn ier Turov~iez 
w yp łacił m iljon  zł., gdy istotny 
koszt budowy wynosił 700.000 zł 

Aresztow anego osadzono w w ię 
zieniu na Paw iaku przy u l D zie l­
nej.

byl typowym  procesem poszlako­
wym. W ym iar spraw ied liw ości 
rozporządzał wówczas jedynym  
św iadkiem  oskarżenia, a był nim 
w łaśnie kelner Gajewski. G a jew ­
ski, przesłuchany przez sędziego
śledczego, zeznał, że postępowa- zien ia za krzywoprzysięstwo-

ci karnej za świadome złożenie

Walka z drożyzną
w Niemczech

. B E R L IN , 5. 11. (P A T , ) .  Gaui- 
net Rzeszy uchwalił dziś na wnio 
sek kanclerza H itle ra  ustawę o 
powołaniu kom isarza Rzeszy dla 
naazoru cen. W  myśl te j ustawy 
zadania i kom petencje w  zakre­
sie kontroli cen, przysługu jące

pod przysięgą  fa łszyw ych  zeznań, dotychczas m inistrom  gospodarki
gdyż tylko jeana z obu podanych 
w ersyj m ogła i.vć prawdziwa.

D zisia j Sąd Okręgowy w ym ie­
rzył Gajewskiem u karę 2 Jat wię-

oraz w yżyw ien ia  Rzeszy, przeka­
zane zosta ją  specjalnemu komisa 
rzow i, k tóry m ianowany jest 
przez kanclerza i jemu beznośrea 
nio podlega.


